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Sytuacja na ulicy Wojska Polskiego w Iławie nadal spędza sen z powiek administratorowi
drogi i powoduje duże utrudnienia dla korzystających z niej kierowców, w tym wielu osób
dojeżdżających do pracy i obawiających się, że przejazd przez rozlewisko może się skończyć
uszkodzeniem auta. 

Aktualną sytuację na ulicy Wojska Polskiego w Iławie sprawdziliśmy po odebraniu sygnałów od
czytelników. 

- Kilka dni temu publikowaliście artykuł o stanie tej ulicy na wysokości
"ziemniaczanki" z powodu powstałego rozlewiska - napisała jedna ze zgłaszających.
- Doraźnie usypano zaporę, aby woda nie wdzierała się na drogę, strażacy
wypompowali wodę. Super! Piszę to z przekąsem, ponieważ od piątku woda wciąż
wdziera się na drogę. Pracuję w Sekcji Utrzymania Taboru i Przewozów. Dotarcie
do pracy graniczy z cudem.  Pracuję po dwanaście godzin (dniówki i nocki) i
oczywiście nie jestem jedyną pracującą w tym rejonie miasta. Chciałabym, aby
włodarze miasta zainteresowali się problemem. Zastanowili się nad pokryciem



kosztów uszkodzonych aut. Droga niedługo się rozpłynie, bo nawierzchnia
asfaltowa robi się ażurowa. Nie ma innej drogi, aby dotrzeć do naszych zakładów
pracy.

- Robimy wszystko, co w naszej mocy, by opanować tę trudną sytuację -
odpowiada wicestarosta iławski Stanisław Kastrau. - Wykonany w ubiegłym tygodniu
prowizoryczny wał niestety nie zdał egzaminu i woda wdziera się na drogę. Wodę
wypompowywała też Straż Pożarna, ale problem nawraca. Powodem jest to,  że w
zakładzie przemysłu ziemniaczanego trwa kampania produkcyjna, dopóki nie
dobiegnie ona końca, to trudno będzie ostatecznie rozwiązać ten problem. W
związku z trwającym cyklem produkcyjnym firma zamknęła odpływ, którym do
rowu melioracyjnego jest odprowadzana także woda z drogi. 

Jak pisaliśmy już w poprzedniej publikacji na ten temat, samorząd ani PZD nie mają wpływu na
sposób zarządzania zbiornikiem, ponieważ jest to prywatna własność. Natomiast odnośnie
ewentualnych szkód poniesionych przez właścicieli pojazdów warto wiedzieć, że droga jest
ubezpieczona. Po przekazaniu roszczeń administratorowi drogi wyceną szkód i wypłaceniem
odszkodowania zajmie się ubezpieczyciel. 

Stanisława Kastraua pytamy też o to, czy jest brany pod uwagę wariant zamknięcia ulicy w
przypadku, gdyby warunki atmosferyczne były niesprzyjające, a sytuacja uległaby jeszcze
pogorszeniu. 

- Bronimy się przed takim scenariuszem i robimy, co możemy, by do tego nie
dopuścić, ale jeśli dojdzie do takiej sytuacji, że stan wody na drodze będzie groził
katastrofą albo tragedią, to nie będzie innego wyjścia. W takiej sytuacji trzeba
byłoby drogę zamknąć - odpowiada wicestarosta.

To jednak ostateczność, na razie zamiast zamykania drogi, zarządca planuje jej remont. Bieżące
naprawy uszkodzonej nawierzchni mają zostać wykonane, jak tylko opadnie woda. Planuje się
wyrównanie nawierzchni tłuczniem i położenie warstwy asfaltu, tzw. cienkiego dywanika. W toku są
też prace związane z bardziej kompleksową przebudową ulicy Wojska Polskiego oraz budową
niezależnego systemu jej odwadniania. Na konkretne efekty tych prac trzeba będzie jednak jeszcze
trochę poczekać. W przyszłym roku ma powstać dokumentacja projektowa. 

Fot. Info Iława.  

Źródło:
https://www.infoilawa.pl/aktualnosci/item/52928-ulica-wojska-polskiego-w-ilawie-prowizoryczny-wal-nie-dal-rady-znow-posy
paly-sie-skargi-zdjecia


